WARS 


Ă RR 


- > mia >? 


o ; vi i i 
27% Lipca = 5 k i o 204 „Jutro S. Romana Ms: i 
SP oda „ Sierpnia 855 TOKU, = e Wschód słoń. o god. 4 min. 34. — Zachód o g. 7 m. 36. 


DZIEŃ 


Z Petersburga, 17 (29) Lipca. szedł po za wyspą  Sołowiecką 'z strony: północnćj, U 4 7 
WIADOMOŚCI Z MORZA. BIAŁEGO: i stanął na wschodnićj na kotwiey dnia ł6-(28) t. m. W IADOMOSCI KRAJOW E 
Admirał Chruszczow, gubernator wojenny m. Ar- 0 szóstćj rano, wrodłegłości: czternastu wiorst od mo-| 30: Książę 'Namiestink Królestwa polecić raczył, aze: 


changielska. podaje pod d, 6 (48) Lipca, mastępującejnasteru. by przez komorę Granica dozwolonym był wywóz’ wszel- 
iQ wiadomości o póruszeniach i działaniach statków flo-|] =» Wydaliśmy. rozporządzenia: następujące: "zawiadu=|kiego rodzaju zboża nietylko do miasta Krakowa, ole i do 
ty nieprzyjacielskiej na w. Białem od'2 (14) do-6(18)|jący komendą wojenną przy monasterzeSołowieckim,|Pros. 7 3 l | 
Lipca: sztabskapitan/ Stepanów, wyruszył z pięciu działami,| 77 2a onegdaj, w rżymsko — katolickich kościołach tutej- 
4) Jeden z parostatków nieprzyjacielskich. - zbliżył|lasemi ku brzegowi, gdzie się zatrzymał okręt, i po- $zych, | czytenazbyła żambonyr: ódózwa biskupa: sufragana 
się.27, Czerwca (9 Lipca) © 6 z wieczora do Liamcy, wierzywszy ich kierunek fujerwerkerowi Rykow, sam administratora erchi-djęcezji Warszawskićj, JW, JXiędza Fiz: 
wioski nadbrzeżućj p. Onegskiego, i zatrzymawszy|powrócił do monasteru. Wtedy: i ja się tam udałem. aiko wakiegoniyrdang w Angoli ipea: bido calssocdr 
sięo 400 sążui od brzegu, wysłał do, wsi. 4 łodzie Nieprzyjaciel przeszedł. o 4ćj po południu na inne chowieńsiwa świeckiego ¿à zakonnedo, tudzież wszystkich, 
e sęp l fah h 8 Ę poka wiernych CHRYSTUSOWYCH, w m. Warszawie, zokoliczno- 
wiosłowe, pod flagami białą. i czerwoną, że znacźnąjmiejsce, i zarzucił kotwicę z południowćj strony wy-|z., wiawiającć; się epidemii chol 
liczbą ludzi. spy. w odległości od tejże pięciu wiorst, na prost mo-| =i NALE NE af ansa? noh pague pojde 
Włościanie téj wsi, w liczbie 34, kierowani przezļbasteru na odkrytem miejscu, ic zajął wyspę Zajacką, ORI d ADIE Boyu SZOK AT 
std s Lubi HI.. s KA à mianował: adjunkt dziennikarza zarzą łu tegoż okręgu Anto 
szeregowego lzyrbajewa, który będąc dywmisjonowa- gdzie roku zeszłego, W kościele Sgo Apostoła An-|niego Rowickiego, 4 sdjunktem, buhalterji; adjunkta sekcji 
nym, wszedł: powtórnie „do służby. przy: zbliżeniu drzeja” Angliey drzwi wyrąbali. Tam znajduje: się ża-|ądministracyjnój Stańisława Ozarówskiogo, adjanktem dzien- 
się:łodzi wiosłowych skierowali na nie ogień karabi-|jazd i inne budowle, których doglądają dwaj nowi-|pikarrem; 2 adjonitem sekcji” adrhinistracyjnćj i kancelistą 
nowy.i zmusili je przez to wrócić do parostatku. cjuszę zakonni: z żołnierzy dymisjonowanych. Angli-|Franciszka Rafałowićza, 2 'adjunktem sekcji końtroll. 
Następnie parostątek począł ciskać do wsi i na wło-|ćy przestali okało wyspy przeszło dobę; o 11 (29):t.] -v Sachowićz Grzegorż artysta malarz miniator, otworzył 
ścian kule armatnie, f kartacze, granaty i race, a:/po|m..'0 szóstćj po południu, podnieśli kotwicę: i odpły-|totografię prży ulicy Mazowieckićj pòd Nr. 13464 w domu 
trzygodzinnem strzelaniu, wysłał znowu do. brzegh(nęli jakoby do miasta Kem lub: wsi Szui. W, Karnickiego, wykonywa portrety fotograficzne z natary 
dwie łodzie wiosłowe z wojskiem, któremu wszakże („Po odejściu statku nieprzyjacielskiego, udałem sięjbez względu Wa pogodę, oraz zdejmuje fotografię z obrazów, 
włościanie przeszkodzili wylądować, tak iż. łodzie|na wyspę Zajacką dla dowiedzenia się.'e0 tam zaszło, |fYem, daguerrotypów' i wszelkich przedmiotów artystycz- 
wróciły po. raz drugi do parostatkn, i ten ostrzeliwałłi znalazłem móich obu'starców niietkniętych i żdro-|]?ych= Portrety w miniaturach i akwarelli te jak dotąd tak i 
brzeg/przez noc całą, a a Gćj--z:rana „odpłynął:=na wych; którzy mi" zakomanikowali następne” szczeź nadal wykonywać będzie, z tą różnicą, że osoba intereso- 
morze. ł góły: Hi | wena niepótrzebuje jak;tylko raz jeden odbyć posiedzenie 
W odparciu nieprzyjaciela od Liamcy,: oprócz mie- »a) Na wyspę wychodziło wielu Aaglików; po'wię-| | 7 W doi wczorajszym zachorowało na cholerę osób 65, 
szkańców tamecznych, brali także udział znajdującyłkszćj części oficerów, pomiędzy: którymi jeden“ tylko wyzdrowiało 48, umarło 18, pozostaje chorych 193. 
się a wówezza mipsgasanin świhęncinaki, wm umiał po Rusku. Z jednym z naszych starców obcho- i - 
der Łyskow i kapelan miejscowy PiotrŁyskow, stórłdzili się łagodnie, a drugi, Czuchoniec, który przyjął "r T u 
ry słowy swemi dodawał ducha włościanom; <% tychłniedawno wiarę Prawosławną, nie umie skór” b. WIAD OMOSCI ZAGRANICZNI. 
zaś ostatuich odznaczyli się najbardzićj Sowerszajew i|wić po Rusku i głuchy; tego wcale nie zaczepiali; b) s A No Go ki JA: eos 
lzumow. ; Zapytywali; czy tenże sam u was jest Archimandryta, Londyn 2 Sierpnia. Zwykły poprzednik bliskiego 

Pomimo tak silne bombardowanie, z.liezby obroń-|który był rokw zeszłego; e) Ile w monasterze wojska zamknięcia parlamenta; ministerjalny rybny obiad 
ców Liamcy raniony został jeden tylko włościanin.|i działo« gdy starzeć powiedział małą ilość. wówczas (White Bait) ma według G/obe odbyć się' 8 albo b 
Iziamows wieś bardzo mało. ucierpiała, a mieszkańcyłoni śmiejąc się, mówili mu: że wszystko wiedzą, ile b. m. w hotelu Trafalgar w Greenwich. ©0000: 
ponieśli szkody nięznaczne, albowiem bomby, granaty |ęzego jest w monasterze; d) Oglądałi wszystko w cef- Admirał sir W. Caroll: został w. miejsce zmarłego 
i race/po większćj części nie, popękały, Włościaniejęwi i budowlach, ale niemieli nic do wzięcia; e) Na oiedawno admirała Parry mianowany vice-gnbernato- 
zebrali po odejściu nieprzyjaciela około 50 bomb, (wyspie tćj' było” dwunastu baranów i jeden kozioł;|"€m szpitala inwalidów morskich w Greenwich. 

2) -16 (28) Czerwca 7 rana, i parostatek, Angielski| wszystkich baranów Anglicy wystrzelali, cośmy także| 77 Jenerał Simpson który: od samego początku us 
zbliżył się do wyspy Sołowieckićj i postawszy tam dofwidzieli, i wzięli na okręt, a kozła: oszczędzili. z po- znał: że nie jęst zdolnym odpowiedzić: godnie wyso- 
wieczora, odpłynął 17 (29) na morze. nię przedsię-|wodu jegó łaskawości względem nich, sałe go także kim obowiązkom: które: ma powierzono -po śmierci 
wziąwszy żadnych nieprzyjacielskich przeciw  mona-|wziąćcheieli; f) Napisali bilet po Angielsku, oddali jorda Raglav, zrzucił się już podobno znaczelnego do- 
sterowi środków; tylko na sąsiednićj wyspie Zajackićj|starcowi Memnonowi, i 'rozkazali mu oddać Archie] wództwa. i pozostaje tylko tak długo przy: tych obo» 
Anglicy wystrzelali 42 baranów, które zabrali na pa-|mandrycie; g) Rozkazałi oświadczyć Archimandrycie. wiązkach, dopóki jego następca nie zostanie mianowa- 
 rostatek, — Poniżćj załącza się przesłany admirałowijizby im koniecznie przysłał na mięso wołów, których|”Y Jego prośba « dymisję już: od kiłkadni leży wmi- 
Chruszczow przez Archimaudrytę monasteru, Soło-|widzieli ña wyspie Sołowieckićj, a' jeśli nie przyśle, pisterstwie wojny, i lord Panmure znajduje się w ita- 
wieckiego opis doniesienia tego zdarzenia dotyczącego>|to sami zabiorą, i aby im dano na to odpowiedź za |kim kłopocie. że od; dnia do dnia odwłóczy rozstrzy- 
% daty 18 (30) Czerwca, trzy dni. albowiem na ten czas będą: z powrotem ha gnienie:, Wybór coraz zdaje się trudniejszy, nie dia: to- 
3) 18 (30) Czerwca ujrzano dwa 'parostatki koło|wyspie Zajackićj. go, że za.wielu jest do wyboru, ale dla tego, że nie 
wysp Kuzowych, o 30 wiorst od m. Kem, i kutter ma w kim wybierać. Z wymienianych dotąd kaudyda- 
koto wyspy Kołłowara, o 20 wiorst od miasta. Osada tów, żaden nie. przewyższa jenerała, który usuwa Się 
tego kaltra, około 30 ludzi wynosząca. wylądowała na dla tego, że nie czuje się odpowiednim obowiążkom 
wyspę i usiłowała zabrać renifery do mieszkańców paczelnego wadza, i jedyna nadzieja pozostaje w je- 
 Kemskich należące, a tam codziennie na paszę wysy- uęrale.-Markhan z Indji, który co chwila spodzięwany 
tahes Dla przeszkodzenia temu rabankowi, 20 oby- jest pod-Sebastopolem, lub lordzie Melville komen- 
wateli Kemskich w karabiny: uzbrojonych, dało się dancie w Szkocji. i UDA 
na wyspę; lecz nićpfzyjacieł, spostrzegłszy, jak się — Viceshrabia Caning złożył wczoraj przysięgę ja- 
zdaje, że się zbliżają, wrócił pośpiesznie do kultra,' ko jenerał-gubernator ludji wschodnich. przyczem dy- 
wkrótee též! i parostatki odpłynęły na morze w kić- rektorowie towarzystwa Wschodnio-indyjskiego wypra= 
runku m. Onegi;na wyspie zaś Kołłowar;, o ile wno- wili dla niego ucztę na którćj znajdował się i lord Ral- 
sić można było'z pozostawionych śladów, nieprzyja* merston. qpr id ifani, 
ciel zabił i wziął z sobą dwóch reniferów. i kata 4 nl sA kihiks Pp. pei; i 

4) Trzy-masziowy parostatek Angielski zbliżył się| |+,,; s: PARE ` „|Gladstone atakowali politykę  rząda z powoda odrzu- 
2 (14) Lipea do «opr: Kij, $ zatoce Onegskiéj joi- czci do tepó Dy To wygOłMie,, giy sit cenia pacyfikacyjnych projektów lorda John Russel, 
żonćj i o ló.wiorst od m. Oregi odległćj. Wysłane Ją y | Piski i. WP, ai ale rozprawy zostały bez żaduego rezultatu: prze- 
2 parostatku szalupa dwoma działami uzbrojona i], =} A SSR p bież „BE anu, IG |ewane, (Neue Pr. Ztęj. 
dwie niewielkie łodzie z 50 'ladźmi,: zbliżywszy się FR $ POGANIA SPORA uczyniłem pod datą dzisiejszą 
; a pes , „jak; |do Synodu Najświętszego, przy przedstawieniu ory- 
do stojących koło wyspy statków: kantoru Onegskie-| | co lis í vat 

A - „ „Jginalnego listu, pozostawionego przez Anglików dla 
go drzewem handlującego, zabrały; znich rozmaite Monia WARE a (nwalil Ruski 
przedmiofy i odzież; następnie naładowawsży teini] f wesies: i neoaluć Ruski), 
przedmiotami, a także drzewem i tarcicami, niewielką 
łódź starą do monasteru Kresinego należącą, wróciły 
do parostatku, który odpłynął z tą zdobyczą ua 
morze. 

Obecnie koło Dźwińskićj Ławy Piasczystćj nie ma 
statków nieprzyjacielskich. 


Starzec Memnon ośmielił się powiedzieć im: 
»Jak wam nie grzech napadać ną świątynię! Zy- 
skacie sławę, jeżeli brać będziecie imiasta./4 nie mo- 
naster; ja sam także byłem żołnierzem, i w Paryżu 
byłem, i miasta brałem, ale kościołów niedotykałi- 
śmy. Tłumacz opowiedział wszystkim oficerom ti- 
wagę słarca, wszyscy zamilkli, tylko tłamacz rzekł do 
starca: 

„Żal mi was; Rosja dobra, bywałem ja u was 
w wielu miastach, i w Kijowie i w pieczarach byłem; 
ale cóż poczniemy! Robimy jak nam kazano.« 

»Anglicy, przez cały czas znajdowania się na wy- 
spie, zajmowali się zdjęciem planu monasteru Soto- 


— W Times z dnia 1-go sierpnia r. b. czytamy 
pomiędzy innemi co następuje; 

Okręta nasze wypłynęły; szybowały pysznie i do- 
tąd szybują po powierzchni Oceanu. Pokrywają mo- 
rza, przenoszą się ód brzegu do brzegu, tworzą gro” 
dy pa bałwanach, wodnym pustyniom nadają mle- 
Szkańców: i nazwisko.“ Czarne i Baltyckie morze, 
pełne jest Hot naszych, a nie tylko my lecz 1 £ ran- 
cuzi mirjady zwyczajnej siły oddają naich potrzebę, 
Czynią to już dwa lata. Cóż tedy uczyniły! Utrzy- 
mały niepłodne swe panowanie na Oceanie. Oceanu 
był ich, ico prawda, wyparte dotąd z niego nie by- 
ly. Beduiny bezdrożnych głębio, panowania niktim 
nie zaprzecza; Chodzą tam i napowrót; jak ów har- 
dy rycerz. Filstyńskiego wojska, grożą i wyzywają. 
Gdyby wszystka ziemia byla morzem, to oczywiście 


Z cu 


O: -G akO: SZENIA 
St. Petersburgskiego jenerał- gubernatora 
wojennego. 

W ciągu 14 (26) Lipca, żadne zmiany: w położe- 
niu floty nieprzyjacielskićj nie zaszły. 

Kopja z doniestenia Archimandryty Stawropigjał:| 45 (21) Lipca 1855 roku. 
nego Solowicekiego monasteru pierwszej klassy,| W ciągu 15 (27) Lipca, żadne poruszenia we flocie 
Alexandra, do Archangielskiego gubernatora wo- nieprzyjacielskićj miejsca nie miały; wieczorem zaś 
jennego. ddmirała Chruszczowa. tm gęsta mgła takową zakrywała. 

„15 (27) Czerwca wieczorem, przębył linjowy o-] 16 (28) Lipca 1855 r. 


(/nwalżd Huskż). 
kręt szrubowy wszelkiego rozmiaru z oceanu, prze- z i 


A 


E wojny prowadzić ńie możem.  Lękamy się przecież) Pomimo czujności naszych statków strażniczych, 


M Potężnesiły morskie sprzymierzonych, pówiększó+ Lipca 19, Cossack, kapitan Fanshawe, zawirął ofoiczawisłości, Rzeczypospolitej. ' W skutki: tego wys 


d okrętów hojowych parowych, 2 fregaty parowe, 4|Baynes, Kontr-admirałowie: Dundas, Penaud i Sey |w 


-p 


W pysznić się godzien. Leez tuńie Atlantyk; hie morze jak trzymać siły rośsyjskie, pod'zasłoną twierdz, a|się podpisy na akcje w celu wprowadzenia tego prd- 


Pei aa 


bylibfśmy PE CE Ale di ikni, trudpóść zalego pFAKtyGźnośći cheąć się przekonać rid 
chodźi, Ni w zier Si jest 4S6 jem. J68t i If; z na jadi irałódeie Duńdas i porcj teraz odpłyńglić Jezjlanit. W d: Pt, dowódzed naeżelnf; w towarzystwie 
turalńemi 6Pfóhafif eweh egaffiy mieliziamiążek wypadek b zie dostałecZhie zadawsicdi gą bybhdmieała Penaud, admirała Scymótr. Komodora 
odgiggim sh RE CaA dAa 66/0 nt mofze pispa wiedliwić rdówHfie tego portuś a ra rajia irówceń Merkin Aod tozpozna- 
. W m 4 P ; Ds mW wa. mors z m |i DU m a, G tku E m E Aceh uuu RA 
jest ni lądem. "Tu konczy się panowanie nasze. Ty- dowanie to dokonańem będzie przez.całą flotę, Z wy-]nia Sweaborga i tle singforsu; towarzyszyły mu dwa 
tany pokonane zostały, nie Jowiszowemi gromy, nijjątkiem części takiej, która konieczną będzie do|ezółna kanonierskie i francuzki parowiec.: Grzbiet 
Etny brzemieniem, lecz zdradliwym nińłem plas |sotżdżenia ruchów RosSjan w tem „i w innych miej każdego %zgórza, każdćj wysepki są teraz dział 
kami: rachomeate jigg) 16. + bor cath zatoki Fińskiej. pełna NIS mojćj jałe wiedfhnaście nowych baterji i 
i Uzyliż więc. zdrowy.tozsądek —-ów. zdrowy. rozsa - Obrona Kronsztadu: i Sweaborgr została ww-ztemnych wzniesiono; otrezaser Tak rozmie= 
dek co światem rządzi—co zwycięztwem darzy—co|kszoną przez nieprzyjaciela w ciągu ostatnich 12-tu]rzaliśmy ich słabe miejsca w roku zeszłym. Zado- 
TW miesięcy, takyże twierdz tychohić padabwa atakować woloiwszy się. achińrało wie wrócił do' swćj floty o- 
ud6- |(lzisiejsz$gmo/diłom! sprzymierzotyeh dochociaż: ba koło godzinę 6 tano. 


sw Zr: 


złą pócztą ścisłą wiadomość o Gźynniejszćm* dzia- 


L2 


QQ - 1 narodont y, czyliź teng 
sb, że. post już tdptźcstoć 


/dziwadeł? „Przypuszezając że one.przydać: się Mogą w przeciągu czasu pomiędzy pierwszą kampańją «|(nieulem Penaudy w tówafzystwie dwóch czółew kat 
dków dov wystawienia|bońierskich: ddał się na rekonesans Rewla i wrócił 
włeczórein.  Rówel jest twierdzą: nieżmiernie silną 
niż trzeba żeby dojść do tegó cela? Czyż nie mamy|wbieńid pomyślnego ataku na te ewierdze, przyznać jakkolwiek jego fortyfikacje z pozoru nie są tak im- 


dzażółować należy,” Że: moóvskić! władze: krajowej - Zżpou 18: Rano Nerdini zdowódcą naczelnym i 4d. 


i materjał, lecz nie mamy Judzi. „Siła morska krajujpóty roku. Dowodzą oni z wypadków doświadcze: 
jest wyczerpaną, zmarnotrawioną na tych, olbrzy-|nia; Że pó/połowić sićrpnia nie można liezyć na do: 
imich okrętach, które tylko szybują po morzach, nie|brą pogódę pod Krobsztądem, że wiatry if gwalto+ 
| spotykając innego wroga prócz żywiołów. Taki o|jvne burze często się zdarzują. Dywizja” zatem flos 
| kręt jak ten, który nie chciał splynąć pna wodę wezo- 
raj, potrzebuje osady równoważącćj, się całćj doros 
'slój męzkićj ludności znacznego miastay i utrzymańie 
| ego tyle kosztuje comiasta. *Więżicie po tysiąc albo|będzie musiała krążyć przed portem, dopóki nie zo-|jęcia publięznego, szczególnie w prowincji New-York. 
| po tysiąc dwieście ludzi: w pływającym zamku; ałstanie zmuszoną popłynąć w doł zatoki Fińskiej, do W okręgach wiejskich prawo lo wydało jak się żda* 
z końcem roku nie zrobią nic'w téj wójnie'coby ieb|wyspy.Nargen i pozostać tam dó października; w o je niejakie rezultaty, ścieśniając dróbną przedaż, ale 
| płacy było warte: Wypuśćcie ich na wólhość; i roz-|wym / zaś czasie wielkie okręta będą: riusiały prze-|w miastach jest onó' martwą literą i wsżędzić gdzie 
| dzieleie na flotyllę szałup: kanonierskich, to pewno plynąć. za wielki, Bełt, nim: się ziña: ńa dobre ża- interesa łączące się! z tą kwestją są dość silne aby się 
coś zrobią. Zdaniem sir Karola, Napier, powzebajcznie. opierać rozqwrządzeniom prawodawczym. władze wi- 
kilku lat dla obznajmienia floty Z pierwszemi prawi-| `- Qpinja:którą zachowałem iwyráżilemiwże nie/na|doeznie nie okazują chęci rozpoczęcia walki. Jedynie 
dłami morskićj wojn$, jak naprzykład z użyciem sy-|wielką skalę pie przedsiewezmą w ciągu baroku, eo|postępują ońe ostro ż pijanemi, ale przedających zo~ 
gnałów. Jeżeli o Auantyk rżecz idzie, dóbrze ipię-|dzień się potwierdza. Stawiają w pokoju. 

knie; miejmy na nim-fłoty, niech go pokrywają; niech] Znowu drugi rok przeminął bez żniszczeniatwierdz] ‘Nä mećtiogu bogatych mieszkańców Bostonu, po- 
sygnałują wskroś od Gibraltottu: do Meksykańskićj żasłapiających porty nieptzyjacieła na tych wodach.|stanowiono utworzyć nową linjęparopływów zaatlan= 
zatoki. Miejmy okręty któremi -sam tylko  Aulantyk|P'otężne morskie siły mało -co więcćj mogą zrobićjtyckich. między tym portem a Łiwerpoolem. Zbierają 


Śródziemne, ale co cięższe; Bałtyk i morze Czatnejto z powodu plytkości wody, podmorskich zawad i|jektu w wykonanie i rozpoczęcia budowy czterech no- 
|są boju szrankami. Sprawę staczać przychodzi|inayeh podobnych:twudności; które tie pozwalają sięłwych statków. j 

w przystapiach, zatokach iciasnych wiewznych prze- źbl:żyć jak na 4000 yardów od brzegu, w każdym Pułkownik Kenny i jego podwładni, którzy znaj- 
| pływaeh, pó skalistych ługach i płytkich mieliznachy|punkeie Kronsztadu, gdźie atak zdawać się może u: dowali się w drodze do Nicaragua dia wylądowania 
Wstrzymajcież wszystkie większe okręty; wypuśćeie|pragniony. Bezwątpienia, dowódzca nacżelny opa-|tam, robili się przy brzegu Śt. Domiogo, ale na 
|pa swobódę wszystkich cieśli, kowali, ślągarży;|trzony jest pełńomocnietwami, których używa 2 wiel-|szezęście ocalili przynajmniej życie: 3 
| wszystkie kuźnie i piece ż warsztatów królewskićh,/ką ostrożnością, nie atakując kamiennych baterji o-|. Mieszkańcy %kólorowi w New-York” przygotowują 
|| zewszystkich zakładów roboczych przy nich. Prze-|krętami; które pod jego rozkazami zostają a z któ Jsię do agitacji, w celu otrzymania rówiości polity- 
| nieście ich od razu na te mniejsze statki, bez któ-frych wiele może osiąść na mieliźnie, przyczem na Jezńej. której im dotąd konstytucja amerykańska od- 
rych jak się wyraźnie pokazuje, nie możemy przed-|rażonoby się ńa ich stracenie i na wielką ofiarę ży-fmawiała: W tym'celu ogłoszoną zostałą odezwa pod- 
siewziąć działań zaczepnych — to jest, bez którychłcia ladzkiego. i pisana przez kilku z nich, zwołująca konwencję naro- 
dową, która ma się zgromadzić w Troy, w pierwsży 
czy już zapóźno w tym rokw'nie będzie przedsiębraćcjw Zatoce Bowiekićj, w Fiolandji otrzymują przye|wtorek miesiąca września: i o i on : i 
co w tym celu. (Times)  |padkowo znaczne zapasy Z Szwecji, drobnemi stat-|  Nicjaka niesubordy nacja objawiła SIĘ: W dniu 4 Ji- 
; Czytamy w Times z d. 1 sierpniu następną korre-|kami do żeglugi pobrżeżaćj, które, w ciągu, krótko|pca w Cincinnati. między kompanjami milicji złoża 
spoudeńcję. trwalego zmierzchu umieją. przepłynąć zatokę nie-|iej z cudzokiemców: % powodł wyłączenia ich z ma- 
gi Pod Kronsztadem, 16 lipca. postrzeżenie. nifestacji wykonanej: ha cześć roczniey ogłoszenia 
adku, jenera t Sćrgeant wydał formalne wezwatie do 
szystkich kompanji irlandzkich, aby oddały brań. 
kwipowanie i wszelkie zapasy: Jedna tylko kompanja 


/De.w ciągu dri óstatnich do 40 żagli, liczących Ł6|godzinie 10-ćj rano z depeszami, do kontr-admiralapp 


mniejsze parowce, 4szalipy moździerżowe i [4 ka-|inour, z dziewięciu okrętami linjowemi, kiłku paro-fue f ł A 
| notierek, 'po; ścisłym rekunesunsie północnego brze:| wcami i statkami moździerzowemiy stali na kotwicy dczyniła żadość temu żądańia: i/wledy jenerał rozka- 
gu Kronsztadu przez przeszło trży tygodnie; podnio-|u wyspy Nargen, robiąc z moździerzami, doświad-|zat szeryfom, aby výrzetndeg odebrali: te przedmioty 
sły Kotwice w godzinie 7 rano w dpia 14b. m. Po-|czenia, których, pajwiększa odłęgłość nie przecho | innym kompanjom, co też:i uczywiono. Podobne wer 
głoski o rychło nastąpić mającym ruchu. krążące od]dziła 4200 yardów. „weż zóslanie ptżeśłane sote apa niemieckimi 
dni: kilku, potwierdzonemi zostały pó półudaiu 18go| Lipca 22. Tatar, korweta parowa, kapitan Hugo) en środek wywołał wielkić wżbarzenie, w Ciocih- 
ogółniym sygnałem, pakazującym przygótówania do|Dunlop, połączyła się zflotą kontr admirała Baynes,|0att. 5. OI A 
odpłynięeiu; przypuszczano pów szechnie, że większa] wracając z Nargen, Dowódzca naczelny, wraz z kontri |- Kompanje wozbrojone postinowiły odwołać się do% 
część floty popłynie w dół zatoki Fińskićj, że tylko admirami Penaud i Seymour, wykonał ścisły reko-|jenerał=ad jutanta prośbą, oby im broń została żwró- 
| mała eskadra pozostanie pod Kronsztadem dla stiże-|nesans SWeaborga i Rewla. Zbliżyli się do tego 0-|doną. i (Independance Beige): 
zenia ruchów nieprzyjaciela! Ale we dwie gódzinyjstatniego portu o pół mili odfortyfikacji i zapewnia” 4.08 R TR m 
po podniesieniu kotwicy rano d: 14, trzej admiirało-|ją, że obrona materjalna powiększoną została wznie-| -= Wagłędem: powstania: w Tripolis czytamy wko-| 
wie, Dundas; Penaud/ i Seymur (odpłynęli: z swemijsieniem rozmaitych szańców ziemnych, na których |vespondencj! Daily News: 7 
okrętami admiralskiemi Due of Wellington, Tourodle,] zamieszczóno kilka największych dział z szańców]. Tripoli 14 Lipca, Władze: miejscowe: otrzymały, 
Lcmóuth, w towarzystwie Austerlitz i Merlin, drogąjkamiennych. j wiadomości od. wojska wysłariego przeciw powstań” 
M ku Nargen: kuryułus został posłany naprzód o go-| Lipca 23. Dźi$ rano wcźas Toźpeczęło się śled”-|qom. Gurma (patrz piżej) sto) na czele: powstańców. 
Y dzinie 4 rano, z ćzterema statkarbi możdzierzowemijtwo powodów, dla których nastąpiło: niebeżpiecznejktórzy Juz wydali bitwę wojsku tureckiemui ita: -por 
| w tymże samym: kierunku. Pozostala część eskadryj stuknięcie się pomiędzy Imperieuse i Tatar. Do te-|dobvo trwała dwa dni | OE ŻY AE 
U sprzywierzopćj została oddaną pod dowództwo|go ważncgo śledztwa użytymi zostali: Kapitan Co-|tażką Turków. Gtirma stoi teraż na Gzeła 15.000:tv- pp 
konw admirała Baynes i zaraz porodpłynięcia wzech| dripgton i kapitan Mundy: {dzi gotowych na wszystko 1.ma. 40 dzia t zabranych 
i starszych ftłagowych oficerów, rzuciła kotwicę o 4+y] Inny korrespondent Timesa: z morza Baltyckiego.|Turkom; zacznie on oblegać Tripoli; gdzie, zupełnie 
mile Ne Ws va W.*latarbi Połbućhina, gdzie iniała| pisze: niedostaje wojska do Obrony: ) BR 
pozostać aż do dalszych śozłkszów: Nargen pod -Rewlem, 24 lipca: 15 Lipca. Potwierdza się porażka wojska tureckiex, 
Mam powód «do przypuszczenia, że oddzielenie Jeden dzień tak tu podobny: do drugiego, że trw|g0, które złożyło broń 1 poddało się .powstancom pp 
się irzech admirałów od głównych sił floty, jest tyl-jdno usnuć nić, wartą posłania wan. Jednak wszyscy Turcy zostali na głowę pobięi. Ich artylerja; pociąg, 
ko czasowe i że nastąpiło w skutek ułożenia planujwamy ńiezmierną nadzieję, iż ta monotonja się skofi-|zapasy ży WNOŚCI. varzędzia BOZIPFUE BZU wpadły t 
ataku na Rewel-przezkonteadmiralaPegaud; o któ-|czy, aja spodziewam się najpownićj nadesłać przy” w ręce powslańców, Z mających udział w bitwie Tur- gp 
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ków, prawie ani jeden nie uratował się, ci zaś którzy względzie radykałućj reforaiy, na ilieszczęście wsżyst-jleczyła się ciężko upadłszy na bruk i dotąd nie może 
| nie mieli udziału w bitwie, umknęli, rzuciwszy brońqkie po sobie następujące rządy nie mysłą o tóm dość opuścić łóżka. 

li tu się dostali. Działa zdobyte przez powstańców zo-|stańowcżo, a raczćj nie mają dość odwagi, aby przy-| Zapewniają. że dezercja między tą hałastrą jest cią - 
stały przeż nich zwrócone przeciw cytadeli, która się| łożyć rozpalone żelazodo tćj rany, która nartuje Hisz- głą i nie ma czego żałować. bo nigdy nie można się 
zaraz poddała. Stamtąd jak słychać powstańcy ndadzą|panję i uleczyć zarazę urzędomanji nad którą wszyscy nie dobrego spodziewać od podobnych indywiduów. 
się pod Tripoli, które także: poddać się musi. bo gar-|ybolewają i która prędzćj czy później będzie zgabą te= Wiasto wróciło do swego normalnego stana, ale wiu- 
nizoń zaledwie” liczy HOOO ludzi: Gurma, dowideajgo kraju. (90, nice. mogą być uważane za stracone na teii rok, a to 
powstańców o którym tu mowa, reprezentaje warodoc|i | Eutużjażm podpisywania dobrowolnej pożyczk inie-|stanowi cała bogactwo tmiejscówe. Przeszło 2 miljo- | 
wość Arabów ziodzonych w Tripolis) którzy oddawnajobjawia się wcale. Jutro juž mają być zamknięte pójny piastrów straty dla ihieszkańców i rządu, można li 
są w'opożycji” przeciw istuiejącema rządowi, hołdu-|prowihcjach piefwsze listy podpisów. Ci którzy qiod-|czyć w tym roku w skatku żaciąga tych basży bużu+ 
| jącemu Porcie. Z powodu swoich opiuji politycznych. |piszą: przed tym tetmitiem, pobierać będą t5' pCt.[ków. kB] 1 f 

Gurma' jeż) kilka tat zatrzy hany był w Frebizowdziejw Madrycie te listy zanikniętć zóstaną dopiero w dniu] | W mastępstwie tego listi mówi Journal de Constan- 
tinopie z dmia 23 lipea: F 
Otrzymaliśmy w tej chwiłi'nówy list naszego kor-| 


r 


jakożakładnik,ałe udało mu się umknąć przed niejskimj30 b. m>. Wszyscy podpistńjący pożyczkę dóbrowolną 


udaje się tant także. | ANeue' Pr. Zeuańgy. |expedyeji interesów, ale na to potrzebaby wyjść zejdić do Tripol w Barbarji, paropływu angielskiego 
BE E GOŁA, Starej rutyny a Hiszpanja z wielką tridnośćią otrżąśa| Daim z Malty, ale beź wojska po które jak mówiono, 


Bruxella 1 Sierpnia: Wezóraj wiećżorem pó przy- 
byciu Króla portugalskiego 1 jego brata księcia O pur- 
toi bęł wielki ebiud w dworu. O godzisie Óej krół|piero z kwestjami administracyjnemi, o których niejmanń udał się: na: miejsce swego urzędowania tia 
| Leopotd zhrabią Flandrji i księżniezką Szarlota przy-|miat żadnego wyobrażenia wstępując do gabinetu. P. 
Fbyli d Laeken do pałacu, i hrabia Fłańdrji w imuodu-|Fuente Andres minister sprawiedh wości i łaski dziś|jqzbie. 

rze pułkownika gidów, przyjmował dostojwych gości|pierwsży raz dał znak życia przez ogłoszenie w gaze-| Niektóre. puik ta” wyższego Egiptu są także w po- 

1a stacji kolei północnej. Prócz królewskich gości.|eie urzędówćj rozinaitych żmiań có do osób w sądóc|wstaniu. Wice-Król jak wiadomo pomaszerował w tym 

zaproszeni byle stołu poset portugalski w Paryżujwnietwie. “P. Huclves minister spraw wewnętrzaych|kierańiku z niewielkim 0ddziałem'artnji. aby ukarać 

i Bróxeli, margrabia Paiva, książe Terceira i inne|juic jeszcze takiego bie uczynił. co byłoby goduem buwtowników. Przypisają to poruszenie wpływowi 

znakomite osoby: Ó godzinie 10cj król Leopold z/86-|wspomnienia. O ministerstwie marynarki nie ma eo strónnietwa. wstecznego, które niechce uznać praw no- 

nemt i' córką powrócili do Laeken, » Król portugalski|donieść, ponieważ ono istnieje dlatego tylko, żeby byłjwo postanowionych. 

z bratem pozostali w pałacu królewskićt. jeden minister więcej. Bust, który wybuehniął w dolinie Hebron (paszalik 

| (Neue Preussische Zeitung). ‘Co do Espartera przechodzi on się co wieczór w Pra- Jerozólimski) był bardzo krwawy. Mówią że przeszło 
EO ROA NOGów A. do: ate ciągle widać na nim Ślady ważaćj słabości, co|200 ludzi z obu stron poległo lib poniosło rany. Pa- 

Paryż 2 Sierpnia. Constitutionel zaręcza, że anijqzjeń widać, że jest bardzićj zńiękany. Jedynym praw- [Sza wysłał w tę stronę wojsko i działa. 

Cesarz dni Cesarzowa nić powrócą: w tym róka dolgziwym ministrem jest marszałek O”Donell. Qu jeden fIndependance Belge): 

Biaritz, ponieważ przed wyjazdem Cesarz zatządził|zajmuje się sprawami państwa i to w czytnym sposobie. AV s$Ł.ogO RE OTU > D F 

w'Villa Eagenja takies roboty budowlane. że pobyt|Ggyby nie Ón, cała północna Hiszpanja byłaby już da-f Reymi 26 Lipca Zupełnie niespodziewanie wczoraj 

Cesarstwa Ichmość byłby tam niepodobnym. wro woghiu i krwi. Dużo on już uczynił wcela zni- zawieszoną została na Curia fńnocentiana owa: żna-1 

| — Dziennikom wzbronionem zostało zdawać ra*|S;czeria band Karlisfoskich i dažo mu jeszcze do ucży-|*9 tablica z napisem Cras erit Consistorium.” Dziś 

porty” postępie procesu Tajnego towarzystwa Ma-fnicnia pozostaje. bo Karliści pomimo ciągłych niepo- posiedzenie odbyło się w poładnie w Watykanie i to 

rtane: Oskarżeni znani'są ze swoich poprzednich czy+|wgdzeń i nie tracą jfszcze nadzici i owal; depiesze|* formie wadzwyczajnego konsystorza. Najgłówniej- 

| nów, wyjąwszy dwóch którzy pierwszy raz stają przed otrzymane wcżóraj wieczorem zGeróny, Vich i innych szym przedmiotem narad i postanowień były zatargi 

sądem. Szewc Zayelot był członkiem klubu Blanqui, punktów Katalonji, dotiuszą o wkroczeniu do Hiszpó- z rządem piemonekićm. Ale wszystko żachowane jest 

iuny Auerin paes był członkiem demokraty-fnji kilku band nowych. Marsal o którym sądzono zej największej tajemuiey. (Neue Pr. Zig). 

tzno-socjalistoskiego klubu. Ai atè idrar Si k LRS P OAR ATOS suar E ZEE ROZP WE WZ 
— Wiłiście zMetz piszą, że tamtejsi mieszkańcy Ahea MIAN BARIW khk akih i Gustaw Waliszewski. 

bardzo są wdzięczni werbownikom augielskim za'tych|stóy jest, rozdżielać się ua małe grotnadki, aby łatwićj (Ciąg dalszy.) | 

których ay zęba tja pare i bardzo źle'z0-|yniknąć ścigaóia. Otóż kiedy Gustaw w Thierrym pilnie wyszakiwał 

czt patrzy, jest to z samej hałastry. t NE TIRAS gig i q „_ |owych miejsc: wahających si i aliepewnych, pracę 0-1 

| -— Dwaj oficerowie z historycznemi imionami pp: Jye Poka ua AON AK zai loto oda na ii hpi E e yale elt nici ał 

| de Grammont ide Chabaone, umarli w Konstantyto- AS( od Biaos asi TNI ROA tnie Br? recerizję dzieł historycznych tego professora: Napisi- 
połów skutku EA posiiesiouych w Kayai wu dylizans, w którym znajdowało się trzynastu pa- tem ją dla niego, jest do dziś duia w rękopiśmie. Gu- 

m" or ai rd Rotan cholery: zau- Sażerów, a między innemi pp. Pablo Avecilla, depu- per cheist tikte ANR ino ją Uómaczyć ná język gg 

Fw Hf piga: 1 arsyljii 3 towany w kortezach, Ferrali sekrelarz ambasady sar- francuski * nawet T zaczął robotę, jnż ją posunął. gp 

„| «2: Pogłoska © aresztowaniu brata Pianorego w Jer= db skiej s ine znakomite osoby. Powsiąbcr Kozeji o Obadwa artykuły i list Maciejowskiego i mój pogląd 

pey aranana się; A ov:przębjć tán s Ameryki; Fazraikim sółażyć się na ziemi, i R Le JA iia Ozanama razem tiały iść do Journal des Débats: 

i zapewniają, że zamierzał pomścić się za śmierć swe# abówsło tłomoki, kilku z jej liczby trzymało podnio- Po polsku zaś cheiał wypracować bjografję Ozanama 

go brata. I fone Slrzelby, gołowi w$palić.do kołdeań kioby cić i przegląd innych dzieł jego które znał, naturalnie 
usi Prrygotowania na przyjęcie Królowej angiel- WIE KU ył $ LI p A3 i pA PG? :|dla Dziennika: gdy właśnie w naszych czasach Ozanam 

skiej, postępują z pośpiechem. Cuda opowiadają b fe- 9 i i P psy» A PRRTAPIA SARIA RP w, i podróżni marł.sDla Dziednika też wskóńczył jaż wękład swój 

i ża ” . zostali zupełnie zrabowani również jak kopduktor. r EELS M j J 

cie ktore ma być wyprawioną w Wersalu. Bał w naj- 14871 B 1 |popalarny systemata dziejów pierwotnych: Polski Ma- 

pięktiejszych sałach pałacu, wieczerza w sali wido- W Barcelonie Bie, MA PIO PUEDO Jenerał-kopitao/ej,jowskiego, który może drukować będziemy: W dzie? 
wisk, czarodziejska iluminacja całego parku i pier- Katalonji pisze, że obecnie objawiają siędnirygi ma-ljąch pierwotnych -zhałazł to czego głównie szukał. 
wszy raz puszczone w nócy wielkie sztuki wodne, jące na „celu przekapywanie. żołnierzy  pieuiędzmi.|stoganku Karola W. do Stowiańszczyzny. — »O już 
promenady z pochodniami w gajerjach historycznych Ogłosił on rozkaz dzienny, w którym,obiecoje daćzu-|eg mam; juź gó mam. już go rozamiem.« mówił do! 

Sip. , a | pełne uwolnienie od służby i tysiąc ręalówtemu, kto- Kihe z radość 4. l jako dyspaniały wstęp do rózdóałś 
< — Biega wieść o projekcie małżeństwa księcia Na- by schwytał Jednego z tych ajentów przekupstwa, o Karolu Wio napisał piękną, poetyczną, błyszczącą 

poleona z księżniczką , Ludwiką-Karoliną-Heorjetą= W niektórych prowiacjach Hiszpawji cholera jeszczć|Gwietnemi pómysłami, stylem złotym rosprawę »o pà- 

Augustą „córką księcia Fryderyka Scheswig-Holszteiu szerzy Swoje 1zdISZCZEDIE. (Indep. Belge). - łstannictyie wiełkiet ludzi;« jak dobie wystawiał 10 

Sonderburg, Augustenburg tytutowanego obecnit WIADOMOSCI: Z WSCHODU. posłańinietwo, rzecz, “którą także może wydrukujem | 

księciem Nor od jednej z jego posiadłości. Podajemy} — Przytaczamy ta następujące fakta 2 Kórespon-[lak Przygotowania jego rósły. rozwijały się. 

tę wieść jako pogłoskę niepopartą żadną powagą źró-jdencji z Dardanel 18 lipca do Journa: dć Constanti- Oprócz gronkaladzi których spotykał u Maciejów- 

Wta jej pochodzenia, i (Independance Betge), nopłe: skiego. Gastaw żył najpoufalćj, najściślćj z tą cząstką 

 BRR%: HTSZP ANIA, W zeszły piątek (13 lipca), znówa spełniony za- młodzieży: naszćj,. która poślubiwszy: sobie: sprawę 

| = Madryt 27 Lipca’ Ulica Capellanes od trzech dai stat przez baszy-bazaków akt obrżydłego gwałtii: Dziennika, złożyła po za redakcją, drugą niby naszego 

A przedstawia bardzo cickawe widowisko. Na tćj to uli- Trzech z pómiędzy nich żakradło Się do jednego ogrodn pisma: redakcję. Był to temżywio bmtody, któryśmy 
cy znajdują'się Biufa, w których wypłacane są pensjejsksiedniecgo miasta, gdzie słyszeli głosy kilka kobiet ia Świat wyprowadzili, chcąc: nowe rozlewać życie. 

urzędnikom fetretówanych cessantes i niepodobna 0-|wychodzące z przyległego domu. Bez żadnego wzglę- Ale'i'po za tą drugą redakcją znaleźli się nasi przyja 

pisać tłóów jakie się cisią U drzwi tych biur ód świ-jdu na przyzwoitość i prawa krajowe, (te kobiety były ciele, „Bronisława, panna Smigielska, młoda poetka 

Hu -do hoty. Jest to minjatura tego co się dzieje w Pa-| huzułmankami) weszli oni gwałtem do pokoju, w któ Antonina dM.: Wpośród takiego towarzystwa: pojął 

ryża przy drzwiach ministerstwa skarbn, z tą różnicą;| rym się znajdowały. Na widok ich, dwie zdołały uin- [Gustaw co to życie serca, pracy inadki; Serce wszę* 

że tam tłum, ciśnie się z pieniędzmi, aby za nie dostaćjknąć, ale pani domu została przez nich schwyłauą i dzie znalazł, do pracy i do'nabywania: nauki samym 
| kupoń renty; w Madrycie zaś tłum ten ciśnie się, abyjzagrożoną pajwiększemi pokrzywdzeniami. Na SzCZĘ- sobą dawał przytoład. ? 

W wypróżniać kassy skarbu. Należało nam dodać z góry,Jście niewiasta ta nie Straciła przytomności i udając że Raziły go zbyteczne: pretensje.  Rosprawiał więc 
że widok ten jest zasmucający, bo wśród niezmierućjjchce tiledz'ich żądania, ale zachowując wstyd w łaści- | ochotą z kobietami 0 kokieterji, umysłowćj; pisał 
saby owych oessantes' wiełkiehi Klass: bardżowielu| wy Kiałogłówie, ofiarowała sił DENIRA każdego z mich u mićj; satyrą, irońją: działał tutaj w Warszawie jak 
st młodych ludzi, którzy mogliby zarobić wa życiełż sóba w pokoju znajdującym die a: SAN pię- i na Kujawach, budząc ku pracy zapał w dragich (a). 

fw sposób daleko zaszczytniejszy, 1 którzy powinniby |trze. Przyjęto tę propozycję i odważna Kobieta udała Dla większego życia w Dzienniku, A znajomych swo- H 

się na górę z jednym z tych nikczemników, poprzedza- ich dopominał się o znaczki, to jest © artykuły pod 


A wstydzić się zało, że przez niejaki czas urzędowali w ja- 7 
kiej gałęzi administracyjnej, stają stę nada! pijawka - jąc go 0 tyle, że przybywszy do oznaczonego pokoju. Warsżawą zwykle mehieszczańne, a w których ulotne 


gmi budżetowemi, szczególnie wtedy. kiedy skarb pań- zdążyła otworzyć okno i wyskoczyć ua ulicę. Ratując|j (a) Porównaj koniee 'Możajki dziennikarskićj w Nr. 68 
| stwa jesttak biedny. Hiszpanja potrzebowałaby w tym|się przed swemi prześladowcami, młoda kobieta ska-IDzien. Warsz. z r. b.iktórę jest pióra Gustawa. ` 


z 


mieściły się uwagi, doniesienia, zdania; sądy. sprosto- 


broną przyjaciela pierwszy raz w, życiu podpisał się; 


wania, szczegółki. Do Ziomka z którym polemizował|podpis ten, jak sam się wyrażał, dawał mu pełnoles 


co do korrespondencji, wystosował nawet sam. arty- 
kn? pod znaczkiem, : prosząc żeby nie ustawał w pra- 
cy (Nr. 336 r. z). 

' Zwolennik męskości pisma, ciągle przestrzegał. że: 
by dwóch powieści razem nie drukować, a raczćj u- 
bolewał nad tem że inni drukowali. »Jeśli tak, bę- 
„dzie, pisał mi, trzebą krucjatę ogłosić: a toż powieść 


H 


zabije i historję i sztukę.« Jednakże niewykluczał po: 


tność literacką. Dotąd wszystkie artykuły literackie i 
naukowe drukował bezimieęnnie, czując że jeszcze za 
młody do rozgłaszania:swojego nazwiska; . przekona- 
ny, że artykuły jego nie tyle są, jeszcze warte, żeby 
àz zwrócić uwagę publiczną, Gdyby chciwy był tćj u- 
lotnéj Stawy, co, to drze się gwałtem. do uwiecznienia 
drukiem. gdyby łakomy był tak na tę zarozumiałość; 
która, w istocie zarozumiałością jest, „po „cóżby zwle- 


1 
z panną Czekońską, /której rodzice i ;bracia wsrzezi W 


Humańskićj zginęli. j 

Za resztki spadku po rodzicach (żony, kupił. na 
Ukrainie część wsi Osowiec, ale dzieciom w spuściź- 
nie zostawił tylko wrodzoną zdolność i zamiłowanie 
w muzyce, która dla Gabriela była jedynym środkiem 


fes 


utrzymania siebie)i swej rodziny, a nawet stary ojciec 


przy nim wieku dokonał. 
W 1831 roku Gabrieljnmart ; cholery zostawując 


swą żonę z pięciorgiem dzieci w najsmutniejszćm po-: 


wieści z literatury, bo jak i ja, nie rozumiał, żeby cośjkał? Pod artykułem bez najmuiejszćj pretensji nawet|łożeniu. l ; 
Dwaj.starsi synowie, poduczeni przez Ojca w mu- B 


w. życia było. takiego co. niepotrzebne, jest — fakt 
przyjmował, ale nie chciał żeby się powieść samoa 
| władnie rozgościła po. naszych pismach, Pamiętam 
|Jak, wiele go zajmowała w swoim czasie kwestja po- 
wieści historycznćj,, zanimeśmy się w tćj mierze do- 
brze obadwaj .porozumieli, ' 

Logiczny był nadzwyczaj Gustaw. w. rozumowa- 
niach swoich; logika ta wiodła go nawet dalój jakem 
ja tego pożądał, tak, że nawet nieraz miałem. skrupu- 


z treści swojćj, podpisał się, bo. tu chodziło o moral- 
ność publiczną, a zresztą o jego nauczyciela. Związa= 
ńy.z,nim tysiącem nici, odtąd związałem się jakby sa- 
kramentalnem ogniwem, ; | 

Mamże przepisy wać. różne. ustępy, artykułów: Gu- 
stawa, drukowanych w. Dzienniku, które go charakte: 


ryzują?, każdy. artykuł „to ceharakierystyka mojego 


przyjaciela, to jego zdania. jego pojęcia, jego zdolno- 


ści, jego serce, jego poświęcenie się, jego miłość. Za- 


zyce. a w mićjscowój szkole. XX. Karmelitów, nabyw- 
szy pierwszych wiadomości nankowych. ruszyli wświat 
zostawując matkę z dwiema siostrami i maleńkim bra: 
tem Jgnacym, jéj własnemu losowi i pracy, w którćj, 
jedyną miała nadzieję wyżywienia i utrzymania siebie 
i dzieci. uł 

Podrastał Jgnacy—Antoni, pod opieką czułćj i pra- 
cowitej matki swojćj i N. M. P. słynącćj cndami. łas- 


ty rozmawiać z nim o pewnych przedmiotach. :Podjden tam wyraz nie zbyteczny. Jak. on/maluje tam up.]ki w kościele XX, Karmelitów Bęrdyczowskich, opie- 
tym względem był to uczeń Augusta Cieszkowskiego|jswoją tęsknotę do miasta na wsi, siedząc, tęsknotę. dojkunki: wszystkich sierot i ubogich. 


i oieraz zbijał silnie w  ponfnój rozmowie dowody|lodzi nauki. i prawdy! Aii tu zarzucano że dużo 0 s0* 


Tyszyńskiego, które ten uczony w dziele swojem: O po-|bie pisze; niby to pisać osobie jest zawsze grzechem, ni- 
czątkach filozofji krajowćj,. przeciw Cieszkowskiemu|by to zawsze nięstudjam psychologiczne.Kiedy cię gnie- 
postawił. Gustaw wierzył w konieczny rozwój wy-|wa. osoba jaką, odrzuć osobę, i, zważ co człowiek. pi- 
padków, jak powiedzieliśmy: podług niego, wszystkojsze, , przecie. to zawsze fakt do. żywota Judzkości, 
to co byłu, być musiało, było dobre. dla tego że by-|każdy człowiek, a jeszcze taki młody, zdolny: i {ser 


0. Jak ow świecie, fizycznym dostrzegali , mędr- 
cy praw, i zasad jednych. tak praw tych: i. zasad 
jednych Gustaw wyglądał w świecie ducha, w świecie 
umysłowym. Stąd naturalnie utrzymywał, że dziel- 
ność iutelligencji mierzy się czynami; „ im kto więcćj 
zrobił, tem więcćj miał ku tema siły i musiał zrobić 
tocco mu naznaczone z góry było. Dla tego Gustaw 
nie rozumiał owych fraz często powtarzanych, żegdy- 
by tema ten nie nmarł za młodo, byłby wielkim 


deczuy! (d. c. n.) 
w w NW, 
WIADOMOŚC O.P, IGNACYM MEJERZE ARTYŚCIE NA 
WIOLÓNCZELI. 

Jarmark na św. Jerzy w Elisawętgrodzie, ina Zie- 
lone święta w Białce jak niepamiętają był liczny i o- 
żywiony; spodziewaliśmy się przeto że i nasz Ouufry 
Berdyczowski, uda się wyśmienicie. 


Stała tygodniowa pogoda, która w końcu zamieni-| - 


człowiekiem; nie rozumiał tego, że ktoś może byćjła się w saęharaą posuchę przez co posiewy jarzynne 


W domu matki była stara gitara pa'którój wszyscy 
brzdąkali.. Jgnacy najmilej lubił nią się zabawiać, nie 
postrzeżono jak grać się nauczył; mająć dziwnie. by- 
strą pamięć i doskonałe. ucho, wygrywał na. gitarze 
wszystko co tylko posłyszał, 

Po kilkoletnićj niebytności powrócił brat Konstan- 
ty do domu. który przy muzyce wojskowćj wyszedł na 
dobrego nauczyciela muzyki, i sam pilnie /grał ma 
skrzypcach; ten widząc wielkie w Jgnacym zdolności 
zaczął go uczyć ina skrzypcach, Dwa lata: trwała, ta 
nauka przez ten czas przemieszkiwali 'to-w Kijowie to 
w Berdyczowie, a gdy Konstanty odjeżdzał do Odessy 
Ignacy sam sobie zostawiony, dalćj nad skrzypcami 
pracował, życea A 
W.l4 r. życia jakby: na podziękowanie NaP. N, za 
opiekę nad sobą, napisał mszę na całą otkiestrę,' i; tę 


znakomicie zdolnym a przytem nie nie robić. Jest|wielce ucierpiały, była .rękojmią zjazdu  wszelkiegojofiarował orkiestrze Berdycżowskiego kościoła, która 
jsłoszność w, takiem rozumowaniu: zdolność musi|rodzaja handlarzy i spekulantów; oraz dostawy najroz-|po dziś dzień w muzycznćm  klasztornem archiYum. 


mićć w sobie jakieś poczucie siły, jakiś pociąg dofliczniejszych produktów,, a nadewszystko. wielkiego 
wcielenia się w ntwory imaginacji. lab, plastyki, ina-|przypędu koni i wolówz ale. w sam dzień Sgo Onufre- 
czćj nie ma jéj, zdolność nie jest: zdolnością. może tojgo, zaczął deszcz padać, który z małemi przestankami 
 wsiąkająca w siebie wszystko bierna siła, ale: to za-|wzmagając się. doszedł do najnieznośnićjszćj słoty, 
| wsze nie siła twórcza, Z tego stanowiska wychodząc.|trwającćj dni kilka; skąpanym w deszezu i błocie affe- 


przechowuje się. 

W okolicach Berdyczowa mieszkali dwaj obywatele, 
przyjaciele i pokrewni sobie, bp. Edward: Czajkowski 
w ()zadówce, i Tytus Sarnecki w Rajgródku. obadwa 
wielcy amatórowie muzyki i grający ma różnych: in- 


|Gostaw cenił bardzo nisko pewną u nas sławę litera-|rzystom, nie dobrze się powiodły spekulacje, a eo sięjstrumentach; szczęśliwy traf zdarzył że ci poznali, J. 
cka, o którćj wiele mówią jéj przyjaciele, ale którajtyczy wołów i koni tych okazało Się bardzo niewieleją. Mejera a oceniając jego zdolności wzięli go do sie= 
prawie nie nie zrobiła stosownego do swojćj wielko |i płaciły się po cenach wysokich. ł bie, ióv-przez lat cztery u nich przemieszkiwał, 

ści. Jak wszędzie tak i tutaj i zawsze nie gniewał mo-| . Mviesłota wyszła na dobre, bo przez nią zatrzymaw-| © Zachęcony, pieszczony, pracował podwójnie «bo i 
jego przyjaciela fakt, ale pretensje. Wpoiłem w nie-|szy się dłażćj w Berdyczowie, i odwiedzając dom pp,|nad muzyką i nad, wzbogaceniem umysłu pożyteczne+ 
go to przekonanie. Myśmy wszyscy ladzie co pisżem.|M. M. (którego żaden artysta przyjeżdżający, w. naszejmi wiadomościami, do czego miejstowe / księgozbiory 
la więc występujem publicznie, myśmy wszyscy w pe-|strony, żadna zuakomiłość umysłowa nie omija,) po-|były mu pomocą, Tu, poznał: przyrodniego brata _p. 
uym względzie kapłanami, sprawiamy to co mam|znałem się z p. J. A. Mejerem znanym mi dotąd tylkojE.. Czajkowskiego, p. Włodzimierza Kraszewskiego, 
sprawiać dano. Nikt nie winien że nie może więcćj ijz dowcipnego artykułu p, Zenona Fisza, umieszczo-|który za granicą, pod; najzuakomitszymi mistrzami 
nikt ma tego za złe nie weźmie, ale za złe każdy we-|nego w przeszłorocznćj gazecie Warszawskićj, i ze|wykształeony, Ślicznie grał na fortepianie. 

źmię pychę i z nićj pochodzącą pretensję.  Pretensjajsprawozdania w tćjże gazecie o koucertach Kijowskich]  Przysłachając się p, Mejer tej grze, zaczął, tracić 
godna surowegoskarcenia, bo »czyń każdy w.swojem|w którem p. Marcingowski bardzo zaszcżylnie o p.|chęć do skrzypców i przy fortepianie częścićj i, dłużćj 
kotku co każe duch boży« powiedziano. J. A. Mejerze mówi. przysiadywać, P. W. Kraszewski chcąc go przy skrzyp- 


I mówiono o nim, drukowano nawet że był zaro- 


| Kiedy imie p. J. A. Mejera, coraz nabiera rozgłosu, 


amiały (w Gazecie Codzienućj 1855 w kwietniu|spieszę z udzieleniem bliższćj wiadomości o nim, spo- 
|w art. oliteratucze perjod. war.). Ba! jakże zarozumia-|dziewając się że ta nie będzie bez interesu dla tych 
tym nie być w pojęciu ludzkiem, kiedy się widzi kar-|wszystkich, którzyby radzi dowiadywać się 0 znako- 
łowale zaczepki, kiedy się ma do roboty zgrubą nieu-|mitszych rodzinnych naszych talentach, i, zachęcać 
ilolnością, która właśnie z pretensjami występuje?|one swą sympatją do jak najwyższego udoskonalenia. 
Jeślić, to ludzie nazwą zarozumiałością, kiedy ktośjsię. Talent p. J..A. Mejera, ma w sobie wszystkie 
podniesie głos. w przedmiocie który zna i w którym|przymioty, tworczego,: samoistnego, postępowego ta: 
dla tego naturalnie. więcćj „widzi jak;kto bądź. inny?jlenta, godzien przeto abyśmy na jego początek, wzrost 


Jak op. nie ma goiewać się nbelietrystę historyk, że 
przekręcając fakta, nicując rzeczy, staje potem jeszcze 
w obronie kłamstw swoich i spotwarza ludzi? Ludzie 
zawsze ludźmi, nie wzniosą się nad koteryjne przesą- 
dy, nad miłość własną i ze swego zawsze sądzą stano- 
wiska: recenzja u nich jakiej książki nie znaczy mi- 

ości dla książki, dla przedmiotu, ale jest: dowodem 
jciskającćj się zazdrości, nienawiści, jest popisem eru- 
jdycji: a co zatem wszystkiem idzie, jest zarozumiało- 
Ścią. -Ale te wszystkie poddmuchy własućj dumy by- 
ły najzupełnićj obce Gustawowi; chciał dobra ogółu, 
chciał postępu, pragnął rozszerzyć zamiłowanie nau- 
ki i jak w gronie ludzi któtych szacował, był naj- 
mniejszym, jak każdemu z mich cześć najwyższą od- 
dawał, tak przed pretensją, złością i pychą był zaro- 
zumiały, bo czuł w obec nich całą wartość swoją, 
0 którćj przecież wiedział że nie jest jego zasługą. 
dla tego skromny upokarzał się przed: wolą Boga. 
Takićj zarozumiałości nie zbijałem w nim nigdy, tî- 
ka zarozumiałość u ludzi zdolniejszych i zasłużeńszych 
nazywa się poświęceniem. Dał dowód tego poświęce- 
Huja się w artykule w którym mnie bronił przeciw na- 
paści jednego z tych ludzi, którzy to takićj jak Gusta- 
wa zarozomiałości znieść nie mogą (w Dzien. Warsz. 


W. Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. 


i rozwój spojrzeli. 

P. J. A, Mejer urodził się w r. 1830 w Berdyczo- 
wie na Ukrainie z Gabriela i Michaliny: z Szemiotów 
Mejerów. Ojciec był dyrektorem orkiestry ks. Kar- 
melitów Berdyczuwskich, i przy t;m obowiązku w r. 
1831 z cholery umarł. 

Cała rodzina Mejerów 0d dzieci Gabriela aż do 
stryjów i dziada była muzykalna. Dziada zamiłowa- 
nie w muzyce przymusiło do ucieczki z Pruss do Pol- 
ski. Ojciec dziada był rodzonym bratem Jenerała 
Mejera, zasłużonego Frydrykowi Wielkiemu w woj- 
nie siedmioletnićj, a i sam. w administracji krajowej 
ważne zajmował stanowisko., Umieścił on syna, w je- 
dnym z naukowych instytutów rządowych, w którym 
i muzyki uczono; młodzieniec tak się w niej rozmiło- 
wał, z taką nią zajął się gorliwością, że zabrakło mu 
czasu a może i.chęci do innych nauk. Oskarżony 
przed ojcem odebrał ostrą naganę i zakaz uczenia się 
muzyki, a nawet ulubione skrzypce mu skonfiskowano. 
Tem rozżalony, samowolnie opuścił instytut, a przy” 
łączywszy „się, do dworu jednego z panów polskich 
powracającego do swego kraju, przybył z nim do 
Warszawy. Ta umiał sobie zyskać protektorów. za 
ich wpływem, przyjęty został do b. wojska polskiego 


cach zatrzymać pochował swe nuty, ałe nie to nie po- 


mogło, bo doskonałe ucho i pamięć obeen iały muf 
wszystko co raz usłyszał, grał więc na fortepianie f 


dużo i ciągle. (d. 0. n.) 


Dyrekcja drogi zelaznój Warszawsko- Wiedeńskićj, uwia- 
damia ze w dniu 5 (17) Sierpnia 1855 r. o.godzinie 3 


w południu odbytą zostanie w magistracie miasta Warsza- 


wy, w terminie skróconym przez opieczętowane deklaracje 
in minys licytacja na okratowanie okien w magazynie war- 
sztatów mechanicznych drogi żelaznćj Warszawsko- Wiedeń- 
skićj. Warunki szczegółowe na przedsiebierstwo to, przej- 
rzane być mogą każdodzienńnie wyjąwszy świąt i niedzieli 
od godziny 40 rano do 2 po półudniu, w.dyrekcji drogi 
żelaznój, na stacji głównój tójże drogi, gdżie wszelkie obja- 
śnienia udzielone będą; jak również w magistracie: miasta 
Warszawy, 


— 


Ulepszone Maszynki do Ognia 
sprzedaje zakład Optyczny po cenach bardzo przystępnych, i 
reperuje takowe. =J. Pik Optyk m. Wrsząwy. s 

mz i zn wre 


PRZYJECHALI do WARSZAWY... 

H. Rzym. Biernacki Seweryn ob. z Siemienia. — H, Pols. 
Błędowski Józef ob, z Krzewaty. —H. Sts, Chrzanowski Jan 
ob. z Wyszkowa.-— H, Krak. Gregorowicz Stan. ob. z Wy- 
chodźca. = H. Niem. Zembrzycki Jakób ob z Chromakowa 

WYJECHALI Z WARSZAWY. -` 

Chudzyński Fel. ób. do Walewic, Jaszewski Henr. ob. do 
Zielonki, Pawłowski Ludwik ob. do Mińska, Wojciechowsk. 
Teofil ob, do Opoczna. u) 


TEATR WIELKI Jutro: 
bert i Bertrand. 


Fiorina (lsży akt). Ro- 


—— 


ATYTEEEBENSE 12 SEKTY 197 ZI MORO WAKTEŃ DOES Ear 242 ARA: 
Dziś rano stopni ciepła LL, wczoruj w poładnie ił5, 


zednia: Sdutęgo r.b.). Pod tym artykułem. pod: tą o-(i stopień porucznika otrzymał; ,w końcu ożenił. się Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 9. 
| a a zr r NAA. 


— Warszawa dnia 27 Livea (8 Sierpnia] 1855 roku. — Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


